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k u r y e r  l i t e w s k i
W minie w Piątek dnia 23 JVrzesnia v. s. 1 832 Boku.

W i a d o m o ś c i  K  r  a  j  o W E.

S a n k t -P e te r s b u r g  dnia 12 W r z e ś n ia .
Poi 0 zy  E e s a r s k i e  do R zą d z ,  S e n a tu .  26 sier-  

r ° ^ u r ° r  W o ł y ń s k i ,  R a d z c a  D w o r u  Ł u p s z a
R»a°le8lt hy Zo*t»je (w Ho*bie innych) do stopnia 
ber *Cy ^ ,’,^ e g i a l o * g o . —  5i tegoŁ ni. Jenerał  G u -  
lj ,  n , l ° r  N o w o r o s i y i  i Be ss a ra b i i ,  Jenera ł  adjutant 
ba 0r°*1C0lyi po powrócie * u r l o p u ,  otrzymuje roz- 
kraiA° na nowo ®»rz^du powierzonych mu*jo w.

żar" Ce9ARZ w  dn iu 16 sierpni*  b.  r .  raczył  
j\j  y ie rdżić w yb ra nego  przez Sz lachtę  gubern i i  
8**łfe na bi*iące t r z y l e c i e ,  byłego Mar-
p- , a fy ko iv s iieg o  , w urzędzie honorowego 0 -  

una tamecznego Gimnazium.
. _ G k a * y R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

£ d 7 s ie r p (2  Ogólo. Zgrom.3ch  p ie rw szych  Dep.)
S'08zenie(n udania Ra dy  .Państwa, zatwierdzone* 

^  przez N, P ana , w dniu 29 l ipca  b.  r. ,  k torem, 
r ° z ' ' i ą laQju p y lan j3j wy ni k łe go  z przeds tawie­

ni!  ^ mCitłSow6y ex p ed y cy i  R ządu  G ubarn .  W i -  
,j 8 leS° , pos tanow io no:  że w s p r a w a c h ,  k tóre  

^ przed wydaniem N a t ł A s k a w s i b g o  Ma - 
w u . 22 *ierpnia 1826 r o k u ,  ezt rafy zaprz«cho* 
fow 8r*le ^ , ł e t t e r ó w woyskowycH mają  by dź  da- 
Wyr*k* w ' nny m i w  t ak i ch  ty lko  r a z a c h ,  kiedy  
j„g8 ° ’ k tó remi  b y ły  zasądzone , nie o t rzym ały

tm °c y p r * w> przed  wyd ani em  takowego

szgni sierpnia . (Z 1 oddz.  5 D ep . )  Z  og ło -  
ron 8l?  n *y *urowszey  n a g a n y  ( c m p o a a S i u i u  bbi- 
Oaitui ^*n ®y c z ło n k o m  i S e k r e t a r z o w i  I z b y  K r y -  
S „ m „ ey G ł u n e c k i e y ,  aa n i e w y p e ł n i e n i e  U k a z ó w

lieba ^ / / r 80* dnia• (* D e P )  9  uzn9oi“ ^u p c a  Got -  
°h H a nn ow er sk im  K o n s u le m  w  Lipa wie .  

Re . “*1 'tg o źd n ia .  (Z ogóln. zgr. t r z ech  p i e rw sz yc h  
mav , 9  t0z 8ciągnieniu Us taw y 17 listop.  1826 na 
Wat s k a r b o w y c h ,  zoaydująoych  się w p ry -

n i h zak ładach  górn iczych .
•ten łe8 °z  dnia. (Z tegoż ogólo. zgrom.) Z ogło­
s i  BDrv *'l ani* R» dy  P«ristw* , zatwierdzonego 
*ta ** ■ ^>ANA- w dniu  29, l ipca b. r. k ió rem  po* 
k,^no,v*ono : >) Urzędn icy  nie szlacheckiego rodu ,  
( I \ rZ^ dosłużyl i  się stopnia R a d tc y  honorowego 
p ^ P ^ p H B i g  CoEtmniiK.1.), i potem o t rzymal i  sto­
lę**1 Asscsora Kullegia laego ,  nie w czaaie s łużby,  

Pr*y uw oln ien iu  od niey,  nie mają bydź odtąd 
*ob Uw»z*ni za dziedziczną s z la ch tę ,  lecz za o- 
8o.J' s t li » 2) Ci  zaś, k tórzy  ot rzymali  już t y m  spo- 

stopień przed  wydaniem ninieyszego post*- 
pijV®n’l)5 pozostają przy p rawa ch ,  jakie im ten  sto- 
Ści n  h*(̂ 8j0 > a przeto mogą posiadać dob ra  z wło-  

, , n »mi.
dłu* te g o i dnia . (Z tegoż og. zgrom.) O u r lo p a c h  
,j /szyeh nad dni  28, d a w a n y c h  urzędni kom,  ja- 
gjjcym n* ałuźbę do Grnzy i ,  Ob wodu  Kaukazkie-  
q> p ro w in c y i  Z a k a u k a z k i c h , Sy bc ry i  i g u b e rn i i  

*°neckiey.
7 ) 5 b. m. (Z 1 Dep-) Z  za lecaniem Izbom 

jjr *m ‘o»lnym , a by  w sądzeniu sp raw  o wycięc ie  
vv *®z P ryw a tn e  osoby,  w lasach s k a t b o w y c h ,  d r zew  
w j ' ^ k s z e y  liczbie lub  w inn ych  mieyscach,  niż 
•>»kł wy*o»czono,  sz t r r fy  ** to postanowione

l>yły n# te m ia n o w ic i e  osoby,  na i tnie 
' lety * w y d a c e  były .  od l eśnych zw i e r z c h n o ś c i

^ o s o H ' n i e  do U k az u  C e s a r s k i e g o  z d.  21 g ru -  
do/v/f * °* na łożon y  zostaje areszt  w g u b e rn i i  P o -  

,,;T , p o w ia t a c h  J a m p o l s k i m  i U a z y c k i m  , a~ 
* o b y w a t e l a  F e l i x *  s y n a  J a k u b a  I f 'e k e ta ^  z

a
za

na leżenie  syna jego Antoniego do by łego  powsta­
nia. {T .P .)____________________

A  U 8 T R  T A .
W ie d e ń  dnia i 4 w rześnia.

Gazeta Agr am ska  donosi z Po dgorycza  w  A l ­
bani i  d. 20 s ie rpnia :  „Opróaz  m ałych  oddzia łów 
t a  s to jących,  nie widz imy żadnego no w o -p rzy b y -  
łego woyska , chociaż nieustannie znaczna z a p a ­
sy ryż u  i mąki  sprowadzają,  a dzień i noc  ch l eb  
i auchary  p i e k ą — . Podłu g  zapewnienia agów,  m u ­
si wiele woyska bydź  w marszu przec iw M o n t e ­
negro ,  a to nie tylko  przez Serajewo , lecz także  
od s t rony  Pahia,  gdzie się W i e l k i  W e z y r  już od 10 
dni  znayduje.  Go się nas t y c z y ,  domyślamy się, 
że ca łe  powstauie przez wskazane  od Suł tana  e-  
n a r g ie tn e  ś r z o d k i , uskutecznione  będzie j 7. t em 
wszystkiem stoją M o n te g ry n i  zupe łn ie  gotowi  do 
boju,  i zdają s:ę by d ź  zdecydowani  j swego losu 
nie ty łko  z obojętnością,  ł*cz na we t  z d e t e rm in a -  
cyą  o c z e k iw a ć ,  gdyż  od 1S t. m. na sp izanotów 
( tu r e c k ic h  poddanych) ude rzy l i  i k i lka  w i e l k i c h  
t rzód  im zabrali .— Gło s i ą  tu  nawet ,  iż rząd  ot-  
tomsń ski  robi  te p rzygotowani*  n* wszelki  w y ­
padek ,  gdyby woyska v i ce -k ró l a  E g ip tu  odw aży­
ł y  się w Albani i  w y l ą d o w a ć ,  *by ta kow ym  dać 
dzielny odpór.  W k r ó t c e  w i e l k i c h  doczekamy aię 
w y p a d k ó w .” ( G .C .)

N 1 e m o r .
F ra n k fo r t i o września.

W  t v s h  dn ia ch  wysz ło w M og uncyi  zpod 
przssy tk .e io  ba ro na  W a n g s n h e i m  pod ty tu łem :  
„ W y j a ś n i e n i e  aus t ryackiego w n io s k u  względem 
śrzodków ut rzymania praw ego  po rząd k u  i epo- 
koynośc i w Rzeszy Nie mi«ckiey .”

A kw isg ra n  i 4 w rześnia .
H r a b i a  Min to ,  nadz wy czay cy  Pcśe ł  i pe łn o ­

mocny Minis te r  W .  Br y ta n i i  p rzy  Dworze  B e r l i ń ­
sk im,  prze jeżdża łwczora  tędy  z L o n d y n u  d o B e r l in a .

Dnia 3o s ie rpnia  s tawi ł  się radzca n a d w o r ­
ny  W e l k e r  przed sądem n a d w o r n y m  w  F r e y b o r -  
gu,  t  p o w o j u  zrobionego mu  przez  mi n is t e ry um  
Bodeńskie processu o umieszczenie a r t y k u ł u  w 
gazecie D e r  F re isinn ige .— Obrońca  oskarżonego,  
t ayny  radzca  D u t l i nge r  , żądał  publ icznego toku  
sp rawy;  sąd nadwo rn y  zaw y ro k o w a ł  tayność  po­
stępowania,  t e r sz zależy ta rzecz na w y r o k u  nay-  
wyższego sądu nadwornego ,  do k tórego przesłano 
r e k u r s  w tey mierze.

K arlsruhe i 4 września.
. Wysz ło  tu rozporządzenie W i e l k i e g o  K l ę ­

cia,  na mocy k tórego  u n iw e r s y te t  w F r e j b u r g u  
t^k długo zamknię tym zostanie, dopóki  now a or- 
ganizacy* jego ogłoszoną nie  będzie.

Od brzegów M en u  i 5 w rześnia.
Gazet* WiVrzburska pisze; „Już  od k i lku  doi  

rozchodzą się osobl iwsze wieści;  l edw ie  nie po­
wszechną rozmowę składa ją  u nas następujące po­
głoski:  źe K r ó l  odmówi ł  to warzy s tw u  s t r ze lców 
zw yc zayr rg o  rocznego  doda tku;  wys tępowan ie  
cziilioyi k rs jowey podczas świąt  zakazano; że u-  
n iw er sy te t  na la t  t rzy ma bydź za wi esz on y ;  że 
obadw* sądy k r a jo w e  msją  bydź ztąd p r z e n i e ­
sione; że w f&rteey M ar je n b u rg  wie le  mieszkań  
urządzają dl* więźniów s t a r u  i t. p.  .Polecono 
nam,  abyśmy te wieści ,  za zupe łn ie  zmyślone o- 
głosili .  (G .C .) __________

S z w  A V C A R Y A .
B e r n a  d. i  w rześnia .

Seym Szwaycarsk i  n* poaiedzeoiu d. 31 z. ra



p r z y j ą ł  w ięks zośc ią  i 5 g ło s ó w  w s t ę p u j ą c y  p i w w -
psy a r t y k u ł  p r o je k t u  p o d a n y c h  m u  r o rp o r z ą d z e ń  
w z g l ę d e m  s p r a w  K a n t o n u  B » z j  Ry s k ie g o  p r ze z  
u s t a n o w i o n ą  na ten cel  K o m m i S 9yą: , , i)  K a n to n  
B a zy le i  w  s t o s u n k ac h  s w o ic h  ze Z  * i ązk iem S i « a y -  
c a r s k i a i ,  u w a ż a n y  b y d ź  m i  j«k i d a w n ie y  za je- 
d n o  n i e roz dz i e ł oe  p*ń»two:  lecz w e  wzg lędzie  w e ­
w n ę t r z n e g o  za r z ą d u  rozdz ie lony  zostaje na d w a  
Stany po l i t y cz n e  osobne ,  zawsze wsz*kże pod z»- 
s t r i e ż e n i c m  u r o cz ys te ®  po łą cz en i a  się w cz i s io  
p o ź n i a y s z y m . ”  A r t .  3 za w ie r a  się w s ł o w a ch  n a ­
s t ę p u ją c y c h :  „ H o  j ednego  z t a k o w y c h  odd z i a łó w 
n a l eż eć  będz ie  mias to z 21 gtnins ru i  , k t ó r e  p r zy  
n i e m  pozos ta ł y ;  do w tó r e g o  zaś 46 g m in  w y m i e ­
n i o n y c h  w w y r o k u  w i e l k i e y  rady  z d. 22 lutego 
i 832, t y c z ą c y m  się i ch  odosobn ien ia  ; w y ją w sz y  
zaws ze  g m in y ,  k t ó r e b y  jeszcze w da l s zym  czasie 
do j ednego  z p o m i e n i o n y c h  dw-óch oddz ia łów p r z y ­
ł ą c z y ć  się c h c i a ł y . ”  Os ta tn i  l e n  a r t y k u ł  p r r y j ę  
ło  8 k a n t o n ó w ,  p ięć zaś zas tr zeg ło  sabia p r a w o  o- 
/w ia d c z e n i a  w t y m  wz g l ę dz ie  swojego zdania po-  
żu ie y .  ( T .P .)

B a zy le a  (w  S z w a y c a r y i )  d. 8 w rześnia.
W  s k u t e k  w i e l o r a k i c h ,  s p o ko yn o śc  na r u sz a ­

j ą c y c h  w y d a r z e ń  i g w a ł t ó w  p o p e ł n i o n y c h  na p r o  
w i n c y i  p r z e c i w  lud z io m ,  w i e r n y m  p r a w e m u  izą  
d o w i ,  w y d a ł  t enże  do ia  1 t. m.  do Kotximia3a rzó w 

• Z w i ą z k o w y c h  rcrzkazy, w k t ó r y c h  za leca  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i e  o s t a t e c z n y c h  i s i l n y c h  k r o k ó « ,  do zni-  
w e c z e o i a  t y c h  n i e p o k o jó w  w e w n ą t r z  k ra j1u.

P e w i e n  z a ko nn ik ,  im i en ie m  A l e x a n d e r ,  o d e ­
b r a ł  od r zą d u  w e z w a n j e  do opu sz cze n ia  k an t o n u  
B e r ń ;  jakoż r z e c z y w iś c ie  już  t e m u  w e z w a n i u  za-  
d o s y ć  u c z y n i ł .  ( G.C )

F  e  a *  o r  a .
P a ryż  dnia 6 września.

P a n u j ą c a  dziś w e F t a n c y i  d y na s ty *  pocz yn a  
p o w o l i  w r a c a ć  do w sz y s tk ic h  zn ak ów  z e w n ę t r z n y c h  
i e t y k i e t y  d a w n e g o  D w o r u .  Za d o w o d  tego p o ­
dają,  iż w s zy s tk ie  11 «• t y , p i saue  z z a m k u  St.  C loud ,  
noszą na p ie częc i  l il ije.

—- E m i g r a n c i  p o l sc y ,m a ją cy  d o ty c h c z a s  s t a n o w i ­
sko  g ł ó w n e  w L u n ę ) ,  o t r z y m a l i  rozka z  opuszcze ­
n ia  t ego miasta  w  k o ń c u  b ieżącego  mies iąca .  Da- 
p 6 i ch  ma  b y ć  s t a mtąd  p r z e m e s  one do P uy .  ( H s u t e -  
L o i r e ) — 23c h  z i ch  l i c zby  uda ł o  się t e m i  d n i a ­
mi do  A l g e r u  , gdzie  zam ie rza ją  s ł u ż y ć  w legi i
c u d z oz ie m sk ie y .  .

—  Po l sk i  J e n e r a ł  P ac  p r z y b y ł  t y c h  d n i  do 
P a r y ż a .  r(T .P .)

—  D n ia  10 —
K ą p i e l e  w A x  w Sa b* u d y i  są t e r a z  roiey-  

sc e m  zgro ma dze n ia  s ię  K a r o l i s t ó w ,  B a w i  l am X i ą -  
f e  L a V « l - W o n t m O r » n ć y  , b y ł y  Poseł  K a r o l a  X  w 
W i e d n i u ,  X i ą ź ę  E s c l i g n a c , k u z y n  L u d w  ik* X V I I I ;  
£ i ą ż ę  E s c a r s ,  P .  de C o u n y  i t. d. P P .  L » r o c h e -  
j a c q u e l i n  i B o u r m o n t  incogn i to  t a m t ę d y  p rze jeż ­
dża l i .  K c r r e s p o n d u j ą  oni  usta wiczn ie  z k o m i t e t e m  
K a r o l i s t o w a k i m  w C l t a m b e r y ,  mieśc ie  a lo łeczuem 
S a b a u d y i .

Ż e  ag le tn i  N a p o l e o n ,  syn  L u d w i k a  b y ł e g o  
Kr-óla H o l e n d e r s k i e g o ,  ma za aobą s t r o n n ic tw o  we  
F - rancy i ;  dost rzeżono  to podczas  p o b y t u  j ' g o  m a t ­
k i  K r ó l o w e y  H o r t e n a y i  w ty m  k r a j u .  W s z y s c y  
s t r o n n i c y  fami l i i  b y ł e g o  Cesa rza  N a p o le o n a ,  dla 
t e g o  c a ł ą  s » ą  nadzie ję  w  n im  p o k ł a d a j ą ,  ze 
N a p o l e o n *  p r z e d  oże n ie n ie m się z A r c y  - X i ę ? n i -  
c t k ą  A u s t r y a c k ą , tego X i ę c i a  za n a s t ę p c ę  p r z e ­
znaczy ł .

, P r o c e s  w z g l ę d e m  w y p a d k ó w  na  mośc ie  A r -  
co l e ,  w  n o c y  z d n ia  ag na 29 I ipca w y d a r z o n y c h ,  
jeszcze aię nie  u k o ń c z y ł ;  o b w i n i a j ą  p o l i c y ą  o za ­
r ą b a n i e  k i l k u  m ł o d y c h  ludz i ,  ś p i e w s j ą c y c h  r e p u ­
b l i k a ń s k i e  p ie śn i .  Sędzia  I n s t r u k c y y n y  Des n i o r -  
t i t r s  p r z e k o n a ł  » ę  z p o c z y n i o e y c h  do ią d  ba d^ ń ,  
iż  p o l i c y a  p r z y  t ey  s p r a w i e  p r z e k r o c z y ł *  o b i ę b  
s w e y  w ła d z y .  P .  D e s m o r t i e r s  u c z y n i ł  z tego p o ­
w o d u  s u r o w e  p r z e d s t a w i e n i *  P r e f e k t o w i  polic.yi 
JP. U i s q u e t .  P o w s z e c h n i e  u t r z y m u j ą ,  żo t en,  zaraz 
p o  z m o d y f i k o w a n i u  te r«ź ri i eyszego  m i m s t e r y u r n ,  
od  s łu ż b y  o d d a l o n y m  zos tan ie .

M i u i a t e r y u m  jeszcze c i ąg le  ka ż e  r o z d a w a ć  
s w e  n i e d z ie ln e  p i s m o *  j a k o  d o d a t e k  do  gazety

C onstitu tion de  i 83o; o p p o g y c y s  te  s w e y  elrony 
rozdz ie la  i n n e  p i smo n iedz ie lne :  L e  bon sens. U' 
wagi  go d n ą  jest r z e c z y , iż pi«mo oppozycyyo*  
r e d a g u j e  P .  Ci iuchoi s  L e m a i r e ,  s t a w n y  publmy* 
sta,  k t ó r y  p r i e d  l ip c o w ą  r e w o l n c y ą ,  g o r l i w i e  o* 
korzyść  ów cz ss o w eg o  X ięc i*  O r l i ń s k i e g o  pi*»h 
1 za to do w ęz ieni* w t r ą c o n y m  zos ta ł ;  mm-ste-  
r y a l n e  zas ć i edz ie lne  p ismo,  r edag u ją  .daw ni  s t r o n ­
n ic y  K a r o l a ,  X .  W i e r s z o p i s  B a r t h e l e m y  posyl* 
t a k ż e  czasami  a r t y k u ł y  do  tego p i sma.

G d y  n ie d a w n o  hył* m o w a  o zm ian ie  m in i ­
s t r ó w ,  d a ł  81ę s łygseć J e n e r a ł  L a f a y e t t e  w te sło* 
w*: b a rd zo  szkoda,  źe P .  O d i l o n  B a r r o t  n ie  wstą­
p i ł  do g - b i o e t u .  K r ó l  m e vl u b i  go,  p o n i e w a ż  n>* 
e n e r g i c z n y c h  p rz y ja c ió ł ,  i sam ty l k o  c h c e  rzą* 
dz ć. G d y  b y ł  prs-fekteuj  S e k w a n y ,  m ó w i ł e m  za­
raz ,  n i ezos t ame  on ty m  d ługo ,  bo nie  lu b i  pod le ­
gać,  i tak się s t a ło ; p o r ó ż n i ł  się z M i n i s t r e m  1 
w y s t ą p i ł .  G d y b y  t e ra z  zos tał  min i9 l rera ,  mns i a ł '  
by  bydź  za razem i P re z e s e m .  Je s t  to jego systemi 
i nie  c i e r p i  jusie mi l l i eu .  Może  p rze c ie  zostani® 
jeszcze P r e z y d e n t e m  r s d y ,  n im  u m r ę ,  •  t ego ży­
czę mey o y c i y ź n ie :  gdyż Odi lon  B a r r o t  je»t j®- 
dy n y tn ,  k tó r y  , r u p e ł n i e  czuje,  co jest  s p r a w i e d l i ­
w e ® ,  1 r a z e m  c h c e  to w y k o n y w a ć .

L a f , y e t t e  p ow ie d z ia ł  t akże ,  D u p  n będz ie  Mi ­
n i s t r e m ,  a posada P e r i e r a  będz ie  o p r ó ż n io n a  , jak 
doląd ;  ani gan i ł ,  ani  c h w a l i ł ,  t a l en tów kandyda t* !  
jed nak  z r o b i ł  uw a g ę ,  że jego w y m o w a  na t r y b u ­
nie ,  ba r d z o  w i e l k ą  muc w y k o n y w s v ’n v l  d e p u t o ­
w a n y m i ,  i że mu  d a l ek o  ł a tw ie y  czego dopiąCi 
n iż - l i  k o m u  i n n e m u .  W z g l ę d e m  izb m n i e m a ł  J®" 
neFał ,  że nie wcześo iey ,  jak 2go p a ź d z i e r n i k a ,  * 
n ie  p o źa ie y ,  j ak 5go I n t o p a d *  będą  z w o ła n e .

—  D nia  *5 —
N ie z a w o d n ą  jest  r zeczą ,  że X ią ż e  T a l l e y r a n d  

n ie  myś l i  w y j e c h a ć  do A n g l i i  p rze d  p a ź d z i e r n i ­
k ie m.

P o d ł u g  don i es i e ń  z VV'eissenburgs,  leżącego 
nad  sa m ą  g r a n i c ą  R y ń s k ą ,  sc h r a n i a j ą  się t s m  co­
d z i e n n ie  n ie m ie cc y  w y c h o d n i e  ; dla zabezp iecz e ­
nia ty mż e  p o t r z e b n e g o  u t r z y m a n i a ,  u t w o r z o n o  k o ­
m i t e t y ,  t ak,  j»k d a w n i e y ,  dla in n y c h  w yc h o dn io * *  
c a  k t ó r y c h  czele stoi f r a r i cnzk i  A d w o k a t  Zeys** 
k t ó r y  b y ł  p r z y t o m n y  na zgroni ' adzeniu w H*n*'  
b a c h .  ,

W s z y s t k i e  p i sm a  p u b l i c z n e  f r a n c u z k i e  zap®' 
wnia ją ,  że ani  K r ó l ,  ani  r zą d  nie w z y w a ł  A n g b |
0 u sun ię c ie  z H o l y r o o d  (■» Szkocy i )  K » r o l a  X .  1 
jego fmni l i i ,  i że owszem dla  F r a n c y i  l e p i s y  b y ­
ł o b y  d a l e k o ,  g d y b y  ta r odz ina  b y ła  t a m  ciągi®
1 sp ok oyn ie  p r ze m ie s z k iw a ła ,  niżel i ,  że się w y b i e ­
r a  na s t a ły  ląd,  do czego ró żn e  po l i t y cz n e  rami®'  
r y  p r z y w ią z u ją .

K a r o b ś e i  i i c h  s t r o n ń i c y  czyn ią  w  w i e l u  d e ­
p a r t a m e n t a c h  znaczoe p o r u s z e n i a :  j awn ie  wid*®
i c h  związ k i  z S a b a n d y ą  i g ' ó w nein mieys ce m ich 
n a r a d  G * n e w ą ;  gońcy  biegają  n i e u s t a n n ie ,  korr®'  
spor u lencye  są l iczue;  zgoła czyn ią  wszy s t ko ,  *bf  
k r a y  nasz za b u r z y ć ;  lecz r z ą d  wie  o wszys tk ich  

/ z ab ie g ac h ,  i nie ty l k o  cna na n ic h  tiaczne oko,  l*c* 
n a w e t  p r ze ds i ęb i e rz e  e n e r g i c z n e ś r c d k i  d la  zniw®' 
Cienia i ch z a n u c h ó w .  / .

M onitor  donosi  o o d e b r a n i u  l i s tu  p o w in s* 0'  
w a n ia  od Z jedno cze n ia  S zw ay c ar sk ie g o ,  na p rze ­
s ł aną  t e m u ż  n o t y f i k a c y ą  o zaś l ub i nac h  J.  K .  W* 
X i ę ż n i c z k i  L u d w i k i .  T o  samo p sma  oświadcz*'  
iż po lecono m u  ogłos ić rozsze rzoną  wieś ć  za f al '  
S iywą ,  j akob y  w ie l u  o f i c e ró w  p o d a ł o  się do  dy- 
missy i  dl* tego ,  że nie c h c ą  więc ey  w a l c z y ć  prz®' 
c i w  S wy m  w s p ó t - o b y  wa te lom.

J.  K .  W o ś ć  X  ąż« N e m o u r s  w y w i c h n ą ł  
b ie  nogę.

I zb a  h a n d l o w a  w H » v r e  w y d a ł a  w y r o k  prz®'
c i w k o  u r z ą d z e n i u  jn-y w a ln y c h  t e l e g r a f ó w ,  j*kfl 
n a d w e r ę ż a j ą c y c h  pub!  czną spokoynrrść,  a n ie  p r z j '  
n o s z ą c y  b żadnego  is totnego p n ż ) l k u .

Z  T r y  p o l i s ' p i s z ą  poil d n i e m  4 1. m . ,  ze t®1* 
k r « y  znayduje" i i - ę  w z u p e ł n e m  p o w s t a n i u  ; p® 
w s t r i c y  opatio-*'al i p i e rw s z e  f o r t y f i k a c y e ,  a B®* 
z a m k n ą ł  się w C a - a u b - .  P r z y c z y n ą  pow s t« n i*  by 
ło  na ł oże n ie  p o d a t k u  p rze z  Be ja ,  w  c e l u  wypj** 
cen ią  roszczeń  ang- .elskich , jak już w p r z ó d y  d 
no*i l i śmy .  U m i e s z c z a m y  tu  j e d n a k  waż n ie ys ze  ®*c*#



1°  y, o k t ó r y c h  jeszcze czy te ln icy  nie są nwia-  
omieni; ,Ludność  kra ju  T ry po l tU ń sk ieg o  wyno-  

•t tylko 5ć,ooo dusz,  po naywiększey  ojęści maję- 
nych ro ln ik ó w ; oni także d i l e k o  bard&iey przy- 

wiązani do swojey z iemi,  niżeli pokolen ia  w ew ną t r z  
r*j i, i żądają t y lko  pokoju i spokoyoości .  Byl i  

oni dotąd^ wolni  od wsze lkich p o d a t k ó w ,  z* co 
obowiązani  byli  wyb ierać  poda tk i  od odlegleyuzych 
pokoleń.  I ę  n ie równość  chc iał  t e raz  Bey mieść,  
rozumiejąc,  ** mu ła tw iey  jest poda tkow ać  bliż- 

pokoRuie ,  m ie l i  odlegle.  Lecz  gdy się miesz­
kańcy upieral i  i cofnienia togo rozkazu dom aga ­
li się. Bey zaś tego uczynić  zaprzeczył ;  oświad ­
czyli mu,  ża jest złożony z* swego nacze ln ictwa ,
* ‘‘głosili  jego wnuka  Bejem.  W  tey c hw i l i  atrze- 
J , ją do Gassauby,  a k or weta  jedna s t rze la  do for -

t ikacyi ,  prze* n ic h  osadzonych.”
— D nia i 5 __

M e n a g e r  des C h a m b res  p isze :  „ G a b i n e t  
podzielony jest na dwa s t ronnic twa;  oa jedney s t r o ­
f o  Stoją PP.  Sotilt, L o u :s i Bi gn y ,  oa drugiey  
Moot»livet ,  Seha i tU ni  i Gi rod .  P,  Arg o u t ,  M m i-  
®le r ha nd lu  stoi między  cbudwóm * i czeka na 
koniec walki ,  aby wtenczas  u c h w y c i ć  strooę n o -  
c n '*y , zego. P ie rwsze s t ronn ic tw o zgodziłoby się
* P. Dupio ,  k tó r y b y  Pana  B t r i h e ,  dotychczaso- 
w *go Minis t ra  Sprawiedl iwości ,  u t r zym a ł  «  gabi-  
necie,  leCł j„ko Minis t ra  Publ ioznego Oświecenia,
* P° tem u z u p e ł n i ł b y  m i n i s l e r y u m  m ęż am i  swego,  
Bl° o a r o h ic z n e g o  , ale n i e d o k t r y n e r a k t e g o  sposobu  
ł y s i e n i a .  P r z e c i w n i e  P P .  Monta l iVe t ,  Sabas t i a n i
* Girod  przy łączyl iby  się do P P .  Guizot ,  Th ie rs  
• B e r l i n  de V « ux .  P ropo nowano Panu Dupin  Pana 
-l hiers za ezłonka gabine tu pod jego przewodni ­
c twem ;  p  £)npin odpowiedział ,  że ten d e p u to w a ­
ł y  2°8taw8zy Minist rem,  nie ty lko  nie pr tyn ios ł -

y żadney korzyści  sye tematowi ,  lecz przez d Urt)ę, 
j>ł«dyskrecvą .  i obrażenie i n n y c h  osób, szkodzi łby 

n iweczyłby  wszystkie zamiary.  Pan Guizot przez
zasady i swe formalnośc i  p rzy d y s k u s j a c h ,  

a , e może się n igdy  pojedaać  a Panem Dup m .  On 
•'U tyczy Pana B e r t i n  d* V a u x ,  miał  P. D up in  
Wyrzec, I* mia now an ie  tegoż M in is t rem,  podług  
Powszechnego zdania,  ty le by  znaczyło,  jak gdy-  

* ° “ t r r ew ol uc yą  pr zy  odgłosie t r ą b  i bębnó w 
w **s*c*ono.”

t Ir ^ o iirrier  f r a n ę a is  i N a tio n a l  zawiera ją  a r -
y * u ł y pod„bnev osnowy,  lecz ży w s te m i  odma-  

i o w a n e  k , i  -Kolorami.
■Ami de  la  C h a rte  donosi z Nantes pod d. 

12 „0.1 dnia wczorayszego wszystkie nasze
®yw ila» i woyskow e władze zoi tają w n a y « ię -  

8*ey czynności.  Dwa klasztory zskonoic  , k« rme-  
' ł anek i b i a ły ch  mniszek przeszukano.  V\ iele o- 

*°h, między nierni 3ch x ięży a r e s z t o w a n o - W c z o -  
**y- J ' ieClor roieaił* B'*} w B ou rbo n- V aod ee  wieść,  
J* Xięźn* B e r r y  bawi  W les Essarta,  gdzie J enera ł  
Liusaeau * jednym ra dc ą  p r e f e k i u r y  na tychmias t  

Rchat.  T o  spowodowało b iega jącą  dz ś w Nan-  
ok* źe Xiężns  poym»ną Została, co jednak
n aię kezzasadoem ~  Od k i lku dul  bawi  w

4*l y°b  okol icach  « yl < zy  urzędnik  po l i c y jn y ;  
. ze|ezd!a o n » c a ł ą  W a n d e e ,  a zawsze tu  znowu pa  w r a c,  »

G aze t ,  min is te rya lns  , F ra n c e  N ouve lle , *a- 
Xv' e,r * dziś po p ie rwszy  raz a r t y k u ł  , z k tórego 

ypsnia  się, że wkró tco  naatąpi  zrniaoa ministe-  
^yntn; p rzyzna je  oppozycyi  postępowanie ,  zgodne 

*t -u a w ą j oświadcza ,  iż zawsia  mi łuje  ustawę i 
Padlog ,  większości;  i e  dla tego tylko broni ła  te- 
8razoi*ygIeg 0 mio is te ryum i będzie bronić  przyszłe,  

*godue z w ię k szóści ąm a rod u.
Xiężna  L e u c h te n b e rg  oczekiw ana  w Nizzie, 

? . n ®jęła pa łac  Saissi; mów ią ,  ze i inni  o ł o n
h ę " * *  ^ain‘Ui B uo napa r ló w  tam przemieszk iwać

Z Panem Dupin ,  m im o jego odjazdu,  nie tą 
\v * ^przerwane  ukła dy .  U t r zym uj ą  za rzec* pe- 

n$i ze naydaley do 20 t. m. u tw orz on y  będzie 
^ ° « y  skład min is le ryum , * n a w e t  zfjpełnieyszy; 

*‘§ spodziewano.— Na uczcie,  daney przez 
• M on tabv e t ,  p rócz Panów A r g o u t  i Scbastia-  
l®8°, ni* z n a j d o w a ł  się żaden Mini«ter .

Z nakom ici K a r o liśo ł  opuszczają p r a w ie  w s z y ­

scy stolicę; i udają się po -części na p ró w in c y ą ,  
po części z» granicę.  R z ą d  ściśle ślsdzi  ich z a ­
biegi ; sześciu znanych  ajentów tego s t ro nni c tw*  
właśnie teraz uwięziono ; wymieniają t.-kże P .  
La to ur  Dupin.  Strzeżenie Karo l i s tów nie ogranicza 
się na sam P-r yz :  t r ze ch  urzędn ików  jenera lney 
dy rekcyi  policyyney przy  mi n is le ryum  sp raw we­
wnę t r zny ch  wysłaoo do L u g d u o u ,  poźoiey uda-  
dzą się oni do Grenobl i ,  a z tamtąd powr ócą  tu na-  
p o w r ó t ,  dla zdania s p r a w y  M in i s t r o w i  z przed ­
sięwzię tych  ś ledzeń,które szczagólniey zw rócona  są 
na to, czyli  e m ig ra c je  K aro l i s tó w  do Sabnudyi  i  
P iemontu  rzeczywiście tak są l icznemi,  jak o leni 
rozgłaszano. W ł a d z e  mają sobie polecone tych  u-  
rzędo ików wspierać  w ich  dz ia łsuiach .

P.  S t ra t ford  Canning  p r z y b y ł  tu  wczoray,  
a dziś udaje się w dalszą p  dróż do Angli i .  — P.  
H u m a n  odjechał  znowu do S t rażhnrga .

Podróż jenera lnego sskre t  * .a w wydziale  
hand lowy m P. E d m .  Blanc  do de p a r t a m e n tó w  za­
chodnich  ściąga się rzeczywiście do za trzymani* 
X i ę i n e y  B e r r y ,  chociaż publiczn i*  inny  k i e r u -  
nak jego z leceniu nadano.  — Gazeta C onstitution- 
nel  twierdzi ,  iż wczoray  wyjecha ł  ztąd Komtnis -  
sarz policy i do pewnego zamku w k i e r u n k u  za ­
chodnim o 20 mil  ztąd od leg łego ,  gdyż tam się 
mia ła  schronić  Xięźna  B e r r y .  M essager  mówi :  
„ Jeż e l i  już X ięż na  B e r r y  nie jest zat rzymaną,  to 
przyna jfmniey  pewna,  iż mocno jest poszuk iwaną  
w j sdoym zakącie W a n d e i ,  gdzie od ach miesię­
cy znaydowała  schronienie .  Je s t  to la sama oko- 
l ica,  gdzie się dawniey  udało J ene ra ło w i  T r a v o t  
poymać  Chare t ta ,  k tó ry  się tam również  ta k  t r o ­
sk l iwie  u k r y w a ł ,  jak Xię£ua  B e r r y . ”  (G.C.)

A n g l i a .
L ondyn  dnia i i  w rześnia .

Gazeta A lbion  zadziwia się bardzo,  iż wczo- 
r e y  t y lko  2 członków ga b in e to w yc h było w mio- 
śei#, gdy K r ó l  p r z y b y ł  do\)*ł*CU St. James;  ty m  
bardz iey zai tanawia to wazystkieb,  mówi wapom-  
niona gazeta, iż się to wydarzy ło  w czasie, gdzie 
pisma m in is t e r ia ln e  wspominają,  l e  się p rzyspo-  
sabiają śrzodki  wie lk iey  w a g i , oraz,  że n a d z w y .  
czayny r u c h  panuje w oddzia łach  dyplom atycz ­
n y c h  różn yc h  d w o r ó w  e u rop eysk ie b .

W c z o r a y  i3  t. m. o d p ły n ą ł  zn ow u  o kr ę t  ze 
znacznymi pos i łkami  dla Don Ped ra .

Ot r zyma l i ś my  wiadomości  z L izbony  do 4; 
a z O p o r t o  do 6- t. m. podług tych jeszcze nic s ta ­
nowczego nie zaszło. W o y s k a  k o n s t y t u c y j n e  o- 
kazują dobrego ducha .  F o r t y f i k a c j e  miasta O p o r ­
to są bardzo mocne  i wcale n is rosciąg łe .  V i l la -  
Nova zostaje w r ę k a c h  kousty tucyonis tów,  a u m o ­
cniony k l - sz tor  Se r r a  panuje nad tym w ażoym  
punk te m .  Don Fed ro  o t r zymuje  codziennie po­
si łki  , i widoczną j*st rzeczą ,  i ł  sk a rb  jegd jest 
napełniony ,  gdyż woysko,  któro go po5o,ooo m ie ­
sięcznie kcsi tuje,  regu la rn ie  jest v. yp łaeane.  O-  
k r ę t  pa ro w y  „ L o n d o n  M e r c h a n t ” od p ły n ą ł  wr 
ty ch  dniach z jszdą dla Don V e d ra —  W  nysko Don 
Pe d ra  spodziewa się bydź pomnożone 45oo l u d ź ­
mi i 4oo końmi,  mającemi przybydź  z F r a n o y i__
Chronica Constitucional z Opa r to ,  m ów i  także o 
r o z p o / n a • ' an iu  p r t e d s  ębranesn przez woyska  mi* 
guel is towakie , oraz o rozdaniu  i 52 krzyżów za 
męztwo,  i p roklamacyi ,  k tó ra  wzywa migueli stow-  
sk ich  żołnierzy,  aby się łączyl i  pod c ho rągw ie  
swey prawey K r ó l o w e y  Donny Maryi .

K r ó l  W i l h e l m  I V  pi*ał list do K aro l a  X  
w oayu p rz e y m ie y s t y ch  w y r a z a c h ,  i p rzys ła ł  m u  
parowy  o k r ę t  „U ni ted  K in gdom  S e r r i c a ”  d# je ­
go dyspozycyi,  k tó r y  dnia i 3  t. m. p r z y b y d ź  mia l  
d o E d i m b u r g a ,  aby  K a r o l a  X  wprost  do H a m b u r ­
ga zawiózł.

Pod łu g  donies ień  z Paryż* z dnia u  t. m.; 
dowiadujemy s ię ,  iż rząd od eb ra ł  t a legraf icsną  
wiadomość o prz y t rz ym an iu  Xiężuey  B e r r y  w b l i ­
skości  Bo rd eaux .

Nie k tó re  pisma tuteysze donoszą ,  że Józef 
Bu onap a r te ,  hrabia  SurVil l iers ,  mieszka jący  w pa* 
ł - c u  M a r s h a l . Thomson*,  zadzie rżawił  dom jene­
ra ła  Geor .  Ashe  w F n rk -C reaceot  n* r o k  jsden,  
kończy oa t e raz  66 rok  w ie k u , spędził ostatnie



l i t  t 5 w  bliskości Filadelfi i ,  i ży ł  t a m o s łk ie m ,  
jako Amerykański  dzierżawca. Z s w o ją e o o ą  Cla- 
r y  spłodził  dwie córki,  które wydał  za swoich  
sy nowców,  a synów Lncyana i Ludwika Buonapar-  
tego,  ei więc  odziedziczą po nim majątek. Zdaje 
się bydź pewną rzeczą,  iż zjawionie się hrabie­
go Survil l iers w Europie ma polityczne powody.

P. Rotschi ld ogłosił,  w publ icznych pismach,  
l e  dywidendy obydwóch brezyl iyskich pożyczek 
z 1825 i 1839, począwszy od poniedziałku igo pa­
ździernika wypłacane będą.

Roczne dochody różnych rel igiynych towa­
rzystw w Londynie,  j ko to: b ib l iynego,  missyy-  
nago i towarzystwa do nawracania żydów,  w y n o ­
szą 000,000 funtów iz łer l ingów. ( G.C .)

R z e c z y  N a d e r l a k u i k i b .
S a g a  dn ia  i 5 w rześn ia . 

Konferencja  Londyńska przełożyła znowu w  
ostatnim protokole nowy traktat dla Hollandyi i 
Belgi i  , w  którym ataraoo się intsreaa obudwóch  
krajów pogodzić i zabezpieczyć. Zapewniają,  że 
konferencya zostawiła Hollandyi  w y b ó r ,  więd iy  
no wym  traktatem i 24 artykułami,  lecz są powody,  
które każą się domyślać, ze i ten bez skutku zostanie.

— D n ia  1-5 —  
ZHerzogenbusch donoszą, iż tam woale nic

niesłychać o zawieszeniu broni, tym moiey o tein, 
aby tam powrócono z główną kwaterą armi i;  o- 
wsic m  woyska zostaną w swoich stanowiskach.

—  D n ia  16 —

HolUnderskie  pisma donoszą, iż rząd tutey-
azy odebrał wezwanie od konferencji  Londyńskiey,  
aby ją uwiadomił  o swojetn ultimatum na prze­
łożony f idencyomlnie  ostatni projekt do traktatu 
przez Lorda Palmerston*.

J o u r n a l  de la  H a ye  ogłasza z pewnośc ią ,  iż 
wszyscy znajdujący się w Antwerpi i  brlgiysey 0- 
f icerowie  inźymeryi  są Francuzi ,  y źe wpront od 
ustanowionej w Arras dyrekcyi  ic iyuierekiey od ­
bierają rozkazy. , . . •«

Doniesieni* od armu zgadzają się w tem, i ł  
a naszey strony z a c h o w u j ą  wielką ostrożność, prze­
c iw ko  napadowi Belgów,  i że przygotowano wszel­
kie środki, do ich przyjęcia. Nasze korpusy zo­
stały wzmocnione,  a artyllerya o kilka balet yy  p o ­
większona. W  fortecach utworzono bataliaey dc  
p o c h o d u ,  z których składać się ma 5ta dywizya  
woyska pod rozkazami jenerała-porucznika George.  
Główna kwatera w tym stanie rzeczy pozostanie 
W Ti łburgu.

Słychać ,  iż w woysku belgiyskiem zaszły »na- 
czne poruszania, i że się takowe koło Hasselt w  
w i e l k i e y  liczbie zgromadziło. Nasze woysko wzma­
cnia się codziennie,  ludźmi, artylleryą i wszelkie-  
zni potrzebami. Xiążo Fryderyk  przybył także do 
główney kwatery.

Jenerał Chasse nie odebrał jeszcze odp owi e­
dzi na swóy list pisany do belgiyski tgo kotnmen-  
daota miasta Antwerpi i;  cała publiczność z niecier­
pl iwością oczekuje rezultatu tey korrespondencyi.

B ru x e lla  d. 16 w rześn ia .
Między miastami,  które otrzymać mają cho­

rągwie  h o n o r o w e , wymieniają tak ie  P a r y i ,  e t o  
aa okazaną ku Belgi i  przychylność.

Posłane tak spiesznie depesze lordowi Minto  
doszły g° w Sp®> gdzie lord odbywał  kwarantannę.

------------ —  (G.C.)
W ł o c h y . 

jin k o n a  d. 7 w rześn ia .
Dziś rano przybyło tu 60 papiezkich kara­

binierów; łrancuzki o iioer wyjechał  n a p r z e c i w ­
ko nich.— O rozgło8,,oney wieśc i,  że jenerał Cu- 
Łieres otrzymał order i tabakierkę od Papieża,
niewierny tu nic.

R z y m  d n ia  a  w rze śn ia .
Piazą z W e n e c y i ,  iź tam wielka czynność  

panuje w arsenale; od dość znacznego czasu jest 
tam zatrudnionych przeszło 5oo robotników. D i ie ń
I noc pracują nad zbudowaniem zbroyuych s tat ­
k ów ,  których rząd 80 — 100 na stopę wojenną chce  
urządzić.  Fregata „V*uu»” juz gotowa do \vy-  
płyuśeuia.  Koło  fregaty „Bellona” krńczą robo­
ty,  Obronne prace na g łó w n y c h  punktach przy

wstępie do wlelkiey L a g u n y , odbywają tlę * P ° ‘ 
śpiechem. (G .C.) --------------- -

G a e c Y A .
J \a u p lia  d. 2 s ie rp n ia .

Zgromadzenie narodowe greckie otworzył0 
swoje posiedzenia 27 lipca, a po wzajemnem spraw­
dzeniu pełnomocnictw przystąpiło do urządzeni® 
własnego wewnętrznego składu. Notaras miano­
wany został Prezydentem,  Maurooordato Vice-  
Prezydeutarn, a Polyzoides jednym z sekretarzy; 
ten ost»{ai był  jednym z redaktorów ApolH na, 
dziennik* oppozycyi ,  wydawanego zarządów Pre­
zydenta Capodistrias w Hydra.  Tymczasowa Kom'  
rnissya złożyła już władzę swoję pomieoionem11 
zgromadzeniu, które zaymiesię  niezwłocznie mi®' 
nowaniem, nowey Kommissyi .  Zdaje się pewną; 
iż do j*y składu jweydą : Colletti , Conduriotti  * 
Piotr Mauromichalj,  oyc iee mordercy  oststnieg0 
Prezydenta. Trzey członkowie ze stronnictw® 
kootr-rewolucyonistów,  Zaimi, Met»x» i Plapudas, 
niechciel i  zrazu składać swojey władzy,  tusząc, i* 
Ivalergi pobije woysko rządowe; lecz nadzieja ich 
zawiodła: Kalergi  został rozbity,  •  dwa okręty z® 
Spezzii,  które wioz ły mu żywność i ammunicyąi . 
zatrzymane zostały przez Admirałów Angie l skie­
go i Francuzkiego.  ( T .P .)

T  u r  c T a . \ 
K o n sta n ty n o p o l dn ia  20 s ie rp n ia .

Z  D o s tr ze g a c za  A u s trya ck ieg o  : „ S p r a w y  
w  Syryi  przybrały krytyczne położenie dla woy-  
sha tureckiego po drugiey bi twie stoczoney 
pod Ha m s:  pomimo t o ,  że żadna potem nie za* 
szła potyczka,zdaje a i ę , iż woyska ottomsńskie  
przez złą adininistracyą , cholerę i inne epidemi­
czne choroby,  tudzież przaz d e zercyą , tak wiela 
u c ie r p ia ły , i e  się nigdzie oprzeć nie potraf i ły,  
a Huaseyn Pasza przymuszony zostawić w mocy  
Ibrahima Paszy Aleppo,  Ant iochią,  Alexandret -  
tę i Adana , cofnął się do głównego obozu swo­
jego w Konia. Znajdująca się tam i w okolicy si­
ła turecka, wynosić mole 12— i 5,ooo ludzi, sza­
łem jest za s ła bą,  aby sobie można nadzieję robić,  
iż ze skutkiem oprzeć się pctrsfi  si lnemu i natar­
czywemu nieprzyjacielowi.  Nadeszłe niedawno z'' 
pasy żywności  do Al*xandreity dostały się w  ręc°  
Egipeyan. T e  wypsdki  musiały naturalnie spowo­
dować mniemanie,  Se Plussein Pasza, chociaż mą* 
gle okazywał się wiernym dla Porty, nie posiada j 
potrzebnych zdoloości,  do kierowania tak trudnćflt 
przedsięwzięciem. W y b ó r  Sułtsua psdt więc  n® 
wielkiego wezyra Reszid - Mehemed Paszę , któ- i 
rego dotychczasowe czyny po naywiększey części 
pomyślnym skutkiem uwieńczone zostały. Reszid 
Pa 87,a odbierze w tych dniach instrukcyą i nie­
zwłocznie  uda się do Syryi.  Tymczasem polecono 
Raouf  Paszy, namiestnikowi Auatolii ,  posiadające­
mu wiadomości  lokalne, zastępować tnieysce w ie l ­
kiego wezyra,  a znany z męstwa i doświadczeni*1 
wojowniczego Mehemed Pasza Syl istryi ,  ten sani, 
który w  roku zeszłym szturmował Skutari,  dodany 
mu został jako seraskier ob o źn y ; Husseyn Pa»z* 
zaś otrzymał podkommendę w woysku. Posyłani® 
woyska i artylleryi  trwa ciągle 'z naywięjiszym 
pośpiechem, a Osman Paiza z Trebizondu odebrał 
rozkaz ,  aby zgromadził nieregularne woyska 1 
spiesznie odesłał do'głównego obozu.”

Ottomańska flota schroniła się na morze koł° 
Rhodus i Budrun; Egipcyanie nie przedsiębrali z® 
swojey strony nic przec iwko niey.— Prywatne  r* 
tey chw i l i  nadesłane listy d o n o s ią , i e  Ihrahin*. 
Pasta,  stoczywszy trzecią bitwę z Turkami,  do szczę,' 
tu ich pobił  ijrozproszył, też same listy donoszą 1 
o bi twie na morzu, która z zupełną klęską Oit°'  
roanów zakończyć się miała. — Oczekujemy c° 
chwi la  potwierdzenia urzędowego.

Pogłoski  o pobiciu woysk Cesarskich prze* 
Egipeyan , potwierdzają się ; trudno opisać, jak*® 
wrażenie t» wiadomość zrobiła w calem psństwifi  
azczególniey w Stambule , tak dalece, iż obawisjł  
się w nim rozruchów, a to tem bardziey,  gdy 0®̂  
deszła wiadomość,  że pewna część woyska eg'p1' 
skiego, po c t fo ięo iu  się floHy tureckiey pod Lh°  
dtis, wylądowała  na brzegi Albanii.  (G.C. )

"" ~ DODATEK
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i i 3.
W ilno  dnia s 5 W rześn ia  v. s. 1S02 roku.

l .  OgłoszenieWileńskiego Gnbernialuego Rzą­
du. Na uzyskanie licząoey się od żydówki  L)wery 
Mowszowey Szpicowey za kon trabandne  towary 
peny wogóle 3,o38 r. 87* assygnacyami, oddany 
na publiczną pr iedaż  dom Telszewskiego po­
wiatu w miasteczku Kretyndze położony, oce­
niony s i o  r. assygnacyami, dla tey przedaży 
przeznaczone na nowo terminy: pierwszy logo, 
drogi l i g o ,  i trzeci i 3go dnia następujące­
go miesiąca paździe rn ika , azatem syczący 
kupić rzeczony dóm , mogą przybydź do tego 
Rtądn  na wyżey wyrażone terminy. Września  
11 dnia i 832 roku.

Sowietuik i Kawaler  Kazimierz Nowicki.
Sekrotarz  Kowaleook.
Powytozyk Micewicz. (1*79)

1 Od Mlńskiey Skarbowey Izby ogłasza się, 
l& W nicy będą się odbywały targi na oddanie za 
Skarbowy dług w 1 2 to-letnią od 11. go a p ry  la na­
stępującego ,833 roku arendę, Bobruyskiego po­
wiatu majątku Jenerał-Majora IT  iszczyńskiego Ko- 
sarzyc ze wsiami Kosarzyce i Zubarswicze , w 
których liczy się dymów i 55 , a dusz p łc i męzkiey 
0 22 , intraty zaś wyrachowano 2 7 rub. ią ^ko p . 
srebrem, — Zaczem życzący wziąć rzeczony ma­
jątek w takową arendę, zechcą przybydź do tey 
Izby z pewnemi w ilości dwuletnich intrat ewik- 
eyami na termin przeznaczony dla targów Qgo z 
przetargiem logo dnia miesiąca marca. Kondy- 
cye  zaś objawione będą przy  targach. W rześnia  
18 dnia i 832 roku,

Sowietnik W łodzimierz Weredkowicz.
Sekretarz Teofil Neroński.
W  obowiązku Naczelnika Stołu Tomorowicz. 

--------------- ( y 74)
1 Wołyńska Izba Skarbowa, mając wiado- 

rnem, ze Radzca Tayny Senator X iąże Józef L u ­
bomirski w miesiącu lipcu następującego 18 33go 
roku , wniesie 2 7 0 0  r. srebr. summy naleźney 
°d niego funduszow i Edukacyynemu, wzywa ni- 
nieyszem życzących wziąć takowe dwa tysiące 
siedmset rubli, po wniesieniu, na pożyczkę. Kapi­

ta ł  ten, równie, jak inne do edukaryynych nale- 
źące, oddaje się na pożyczki na procenta po sześć 
od sta na rok, podług świadectw Izb Cywilnych 
w tymże roku wydanych, z zachowaniem innych 
bankowych formalności: i  przy takowey pożyczce 
kładzie się na jedną rewizyyną duszę po  60 ru ­
bli srebrem. (1177)

1. W  skutek Rezolucyi Sądu Izby Cywil­
n y  Gnber . Grodzieu.  w dniu 3o julii teraźniey- 
sr.ego i 852 r. za N. »23 2 nastałey Sąd Dzia- 
łowo - Exdywizorski  ad fnndum Mśoi Rudnik 
^ W .  Raj eekich w powiecie Nowogród*, poło- 
Zoney w  komplecie poniżey wyrażonym przy­
tywszy  i dopełnienie  weryfikacyi poprzednio 
•Uzupełnionego wymiaru , jak niemniey inwen- 
tacyą dokładną  tego majątku nowo wyznaczo­
nemu Komornikowi przyporuczy wszy, Jnr isdyk-  
0y<ł *wą na ostateczne całego dzieła Konkur-  
*°weg0 i działowego dokończenie,  do doia 10 
° astępnego mca 8bra teraźnieyszego roku od ­
roczy]. ażeby w ięo strony iuteressowane, a tn‘>a- 
nowicic kredytorowie i preteusorowie W .  J a ­

na b. Sędz. Gran.  potu Nowogr.  i zeszłego P a w ł a  
braci Rajeckich, w takowym terminie z zupełną 
gotowością do Sądn ninieyszego pod upadkiem 
swych pretensyow jawili się, i £e dzieło niniey- 
sze w następnym terminie ostatecznie bez ża­
dnych odkładow, chociażby pod uiestanność ja- 
kieykolwiek strony, skutkiem zastrzeżenia ki lko-  
krotnemi Sądu Izby Cywilney Gaber.  Grodzień. 
rezolucyami, będzie nkończonem, Sąd ninieygzy 
ostrzega. x8 3 2 mca września 16 dnia w Rudni­
kach.

X aw ery  Pi lecki  b. Podkomorzy Nowogr.
Franciszek Wierzbowski  Sędzia Ziem. N o ­

wogr.
Michał  Sokołowski Sędzia Gran. P tu  No­

wogr. i Exdywizor.
Regent  Erazm W rób lewsk i .  (1176)

O s t r z e ż e n i e .
X. Po zsszłym zgonie rodziców ś. p: Kazi­

mierza i Ewy nayprzód Sucharzewskioy, potem 
Lipińskich obywatelow Snipiszskich w possessyi 
ich i dziedzictwie pozostały w Wilnie  N. 886 na 
Łukiszkach w exdywizyi Kupców Białych wy­
dzielony, N. 94o i 949 na Snipiszkach, oraz wie­
le innych w tradycyynych possesyach będące i  
oznaczone domy, obligi i pisma różnego tytułu, 
sprzęta gospodarskie, cegielnie i place, towary i 
różne składy, gotowe pieniądze, i dalsze znaczą­
ce fundusze nawet debila u różnych osób , na 
sukcessorów Agatę, Maryannę i Teklę ,  córki  i  
Jana Augustyna syna Lipińskich do równego po­
działu; niźey podpisana gdy widzi , iż z rzędu 
swoich sióstr i brata nic potąd w udziale po r o ­
dzicach zgonie nie wzięła, a rzeczony brat z sio­
strami wyszłemi za mąż J P .  Maryanną Lenarto-  
wiczową i Teklą Widziską,  doiny i possessye 
sprzedają i wszelką dalszą pozostałość za nic pra­
wie robiąc układy z różncmi osobami , między 
siebie dzielą z krzywdą niźey podpisaney rodzo- 
ney siostry; żeby więc nikt ich działaniem nie- 
osłaniał się i wchodzić w układy z rzeczy po- 
wyźszey z'bratem i siostrami bez niźey podpi­
saney niechciał, uroczyście ostrzegając , podpi­
suję. Septembra 20 dnia i 832 roku.

Kollegialna Regestratorowa Agata Worono-  
wiczowa. (1»7 5)

2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.  
Wzięty w Kowieńskim Powiecie w miesiącu 
marcu 183 1 roku za bezpaszporstwo Iw a n  I -  
wanow  N ik i fo r  o f , z pieniędzmi 1 4g rubli  srebr .  
na examinie powiadał naprzód : źe jest podda­
nym z miasta Tuły,  Kapitana Semienowskiego 
półku Andrzeja Stefanowicza, z którym w mie­
siącu grudniu i 85o roku,  idąc z Mińska do 
W ilna  z ostatniey stacyi, którey nazwiska nie- 
pamięta u podwożącego żyda z nazwiska niewiado­
mego ukradłszy z szkatułki będącey w powózce 
l4g  rubli srebr., uciekł  z zamiarem dostać się do 
M. Rygi , lecz w Kowieńskim Powiecie wzię­
ty : potem zaś, źe 011 dworny człowiek Tam- 
bowskiego Ziemskiego Sprawnika Szyraajewa, z 
którym w grudniu przybył  do miasta Kowna 
dla widzenia się z rodzonym bratem swoim, 
służącym w Grodzieńskim półku Leyb-Gwardyi



Półkow nik iem  Andrzejem Ihnatjewiczent Szyma- 
jewym , ale pomieciony Pan jego 4 lutego i 8 5 i  
r oku  u m a r ł ,  i po nim zostało i 4 g rubli  s rebr .  
i 200 assygn. , jakowe przy wzięciu jego Iw a­
nowa pod ątraż odebrane przez Kowieński  Ziem­
ski  Sąd —■ Pod ług zebranych zaś sprawek nie od­
k ry to ,  ani rzeczywistego przynależenia tego czło­
wieka , ani tego,  czyjeby by ły  znalezione przy 
nim i 4 9  rubl i  s rebr . . ,  a zatem ogłasza się , iż­
by w ł a ś c i c i e l  onych p rzybył  do tego Rządu z 
dowodami, w prawney formie dla odebrania 
p ien iędzy  —  Przymiotów zaś rzeczony Iwan 
Iwanow Nik ifo rów nas tępnych : od urodzenia 
ma lat  i 8  , Greko-Rossyyskiey wiary  , nieu- 
miejący czytać i p i s a ć ,  nie ż o n a ty ,  wzros tu  
ś r zed n ieg o , włosow na głowie ciemno-rusych,  
twarzy i nosa podługowatego , ciemnego , wą- 
sow i brody nie goli , mówi czysto po rusku.

Radca i Kaw ale r  Kazimierz Nowicki.
Sekre tarz  Jamont.
Nacze ln ik  Stołu W .  S ta rski .  (1156).

2 W i le ń s k a  Izba Powszechney Opieki  ni- 
meySŁem ogłasza , iż w niey będzie przedawać 
się z aukcyynego targu dawno już przetermino­
wany murowany dóm W i leń sk ich  mieszczan 
żydów: Mowszy i Pesi Jos ie lowiczow Josielso- 
now z należącą doń ziemią i wszelkiem na niey 
przybudowaniem , dla czego i przeznaczone t e r ­
miny do targów , pierwszy 16 nowembra 1852, 
drugi  15go i t rzeci  i ostateczny dnia iG sty­
cznia następującego 18 35 roku;  życzący kupić 
dóm ten mogą przybywać do W i l e ń s k i e y  Izby 
Powszechney  Opieki pomienionych dni ,, w cza­
sie posiedzeń, i widzieć, w niey pfzedawanego 
daniu inwentarz. ,  komlycye i formę przedażue- 
go prawa.  —  W r z e ś n i a  16 dnia 1862 roku.

JlcnpeMJiinibiji 'Liciii. h Kauajiepr, I l e m p t  
Kieucmi i .

Oeiipemapi. HBaHh CojinntanH. (1167)

2 Ponieważ termin października na 
rozpoczęcie  układów z J W W .  i W W .  za- 
Stavvnenii wierzycie lami  Massy Radziwi ł łowskiey 
przeznaczony jest n iedaleki  , P ro k u ra to ry a  dla 
wiadomości osób mteressowanych oznaymuje : 
że upoważnioną została do wchodzenia w uk ła ­
dy  na nas tępnych zasadach:

j) Za summę zastawną właścic iel  odbierze 
odpowiedni szacunek z dóbr ocenionych podług 
zasad Nay wyżey utwierdzoney Tabel l i  szacun- 
kowey 1 8 ig  roku.

2) Jeś l iby  którykolwiek z k redy to rów za­
s tawnych posiadał, jeszcze dług rękodayny,  o- 
b l igowy,  takowy razem z zastawnym w kapi­
tale i procentach będzie opłaconym; prawo to 
jednak nie może służyć zastawnikom, k tórzy cu­
dze nabyl i obligi , ani kr edylo rom obligowym 
co cudze ponabywal i zastawy.

3) W s z e lk i e  d ł u g i j iak zastawne jak r ę ­
czne , wyżey wyszczególnione,  przepisami for- 
malnemi  prawa obleczone i żadney już k w e -  
styi nieulegające , będą przyymowane do l ikwi-  
dacyi  —  Ponieważ jednak wielu  zastawników 
są razem dłużnikami  Massy,  dla tego summy 
zastawne i obligowe , nawet  prawdziwe,  potąd 
opłacone nie będą , póki i p ierwszy właściciel  
i  wiewko-nabywca jeżel i  je s t ,  zupełny i osta­
teczny  nie zrobią i Massą rachu nek  , lub nie- 
zyskają dek re t u  Kommissyi Radziwi ł łowskiey 
ostatecznie oznaczającego ich należności.

4) Zostawia się k redyto rom p ra w o  wybo­
r u  z l a b e l l i  dóbr przeznaczonych do przeda- 
ży , podług pierwszeństwa obrachunku,  bez na­
ruszenia wszelako porządku , k tó ry  dla niero- 
zerwania łączności majątków będzie ustano­
wiony.

5) Graffowie Wil tgensztein dla przyśpie­
szenia i ułatwienia układów oświadczają, że kre- 
dytorowie zastawni na mocy ninieyszego posta­
nowienia przys tępujący do nabyciś majątków za 
Swą należność , wolni są od płacenia gotowi­
zną dziesiątey części ,  Ukazem 1818 ro k u  na 
dług skarbowy zawarowaney,  i Graffowie W i t t ­
genstein przyymują na siebie zaspokojenie oney.

6) Obciążenie majątków naznaczonych do 
przedaży długami funduszowemi,  duchownemi 
albo bankowemi , nie może k re dy to row  wstrzy­
mywać od ich nabycia ,  gdyż Graffowie W i t t ­
genstein biorą na siebie uspokojenie tych c ię­
żarów gdyby takowe miały stawić jakąkolwiek 
do nabycia przeszkodę.

7) Ponieważ mogłoby zatrudniać układy  i 
to ; ze nie zawsze w proporoyi  do summ zasta­
wnych może nastąpić dogodny oddział majątko\v: 
dla tego mogą kredyto rowie  zastawni doliczać 
do summ swoich superatę albo gotowemi p ie ­
niędzmi  , albo długami Massy nabytemi od k r e ­
dytorów ręcznych z tym w arunkiem :  że summy 
dla dopełnienia przedstawione nie mogą p rz ew yż­
szać jedney siódmey części wartości  dóbr ,  i że 
długi ręczne będą się przyymować z summ ka­
pi talnych ty lko , należność k tó rych  ustanowio­
na będzie podług wyżey przepisanych prawideł .

8) P rzy  przedaży części dóbr z w ie lk ie ­
go obrębu,  zachowany będzie wzgląd , aby p o ­
zostałych dóbr niepozbawiać wygód gospodar­
skich.  Lecz  pod żadnym p re te x tem  nabywcy 
niemogą excypowac z obrębow majątków prze­
znaczonych do przedaży oderwane cząstki zie­
mi , lasów,  s tawów,  i t. p . , chybaby dogodność 
p rz y le g łych  majątków Massy tego wymagała.

9) Ustanowione będą prawidła jeneralne  do 
uk ładó w w formie przecinającey nie tylko wszel­
ką, możność ale i podobieństwo do jakichkolwiek 
na przyszłość pretensyi.

10) K re d y to ro w ie  zastawni żądający uk ła ­
du,  objaśniać mają Prokura toryi  Massy Radzi­
wi ł łowskiey na piśmie swoje chęci  z wyszcze­
gólnieniem należności.  P rokura to rya  ze swojey 
s t rony w jak naykrótszym czasie obowiązana b ę ­
dzie okazać wzajemne Massy z k redy to rem sto­
sunki , albo , gdyby to miało mieysce , bezza­
sadność jego pre tensyi .  Skoro po takowych 
objaśnieniach nastąpi zobopólne zgodzenie się na 
ostateczny obrachunek , takowy ma bydź zapi­
sany własnoręcznie przez kre dyto ra  do xięgi 
sznurowey i zakonnotowany przez Pro ku ra to ryą .  
Poczetn k re d y to r  może przystąpić do wybrania 
z podaney Tabel l i  majątku odpowiedniego jego 
l ikwidalnym należnościom, na k tóry  prawo wie­
czyste podług ustanowionych prawideł  będzie nitf 
natychmiast wydanem.

11) P r z y  tern sporządzony będzie protokół ,  
gdzie z wszelkiemi  szczegółami zapisywane b ę ­
dą przyczyny , dla k tó ry ch  rozpoczęty z k re ­
dytorem układ n i ed o s ze d ł , aby mieć urzędów® 
Usprawiedliwienie czynności  Prok ura to ry i .

12) Księga obrachunkowa nie będzie zam­
knięta i dla kredytoUów ręcznych : zamiarem 
bowiem Graffow Wit tgenste in  jest ,  gdy układy 
z kre dyto rami  zastawnemi pomyślnie póydą ,  »a



do Gaz. K a r . L i t ■ IV-1 15.-—  JT ilno dnia 25 JKrześnia v.s. i 852  roku .

i ^ k  Samyck zasadach domierzyć satysfakcyę głey  , włosow na głowie i wisach świat ło-ru- 
i e ytorom ręcznym.  sych , oczu żółto-szarych , nosa i gęby  m ie r -

t 13) Układy  na mocy ninieyszego postano- nycli.  Dnia j g  września i8 5 2  / o k u .
t  161113 t rw ac będę przez mies ięcy ośm. J eże l i  Sowietnik P rzyb yl ski .

czas upłynie bezsku tecznie ,  lub nie odpo- Za Sekretarza  Dżumiński.  ( 1169)
vie oczekiwaniu,  t raktacye zaisknięte zostanę, __________

: a; VS; f  ̂ °  ły tułu kre dyto rowie  czekać będę 3 R o k u  1832 7bra  9 dnia Sęd E xdyw i-
a ys akcyi z wydziału Sędowego majętkow przez żorski na skutek dekre tu  remissyynego Sędu 
x ywjzyę i iamocy  Ukazu 7 lutego 1828 roku.  Powiatowego Borysowskiego w roku i 8 3 2  julii 

Dan w W i ln i e ,  miesięca września 18 dnia i 4 dnia zapad łego ,  Taxę  i Exdywizyę wszel - 
2 loku.  -  k i ch  funduszów W .  Januarego Korkozewicza  b.

Sain P ro kura to r  Massy Radziwi ł łowskiey Izydor  Sędziego P tu  Borysow.  determinujęcego , oraz 
monowicz. (1173).  podanego obwieszczenia do majętności Niebyszy-

na w Guberni i  Mińskiey , Borysowskiego P o -

n j     - .............  — , drugi zjazd
e na piśmie świadectw,  wzięci pod straż dway w dniu t rzecim decembra  roku idęcego do te-  

' l zie, którzy się powiadali  r o d a k a m i : jszy H e -  goż majętku p rz ez n a czy ł ,  i aby W  W .  wierzy-  
Jegorovp lat  26, nieumiejęcy czytać i pi- c iele i pre tensorowie  na ten termin jawili się 

j ° ’ ..llle z°naty,  z w łośc ian ,  Charkowskiey Gu-  sub amissione pre tensyow zas trzegł ;  gdyby więo 
mi 1 Powiatu, obywatela Stefana Sawicza—  wierzyciele  i pre tensorowie na ten drugi termin 

!v7 'yni|,0tÓW nas tępny ch:  wzrostu 2 arszyny 5 to jest: dnia 3 xbra  , z swojemi dopominkami do
Suw”  ’ twarzy ś,liadey ’ okręg ławey,  w ło -  ustalonego Sędu Exdywizorskiego przychodzi li  
• w  na głowie świa t ło- rusych.—  I  2gi Jahow  i nie wiadomościę o exystujęcym Sędzię wyma- 
_wanow syn S tre lin  lat  20 , nieumiejęcy czytac wiad się nie mogli , przez ninieyszę awizacyę 
ni/  1'S a ?  n*6 żonaty ’ z " ,^°®cian teyże Gu ber -  Sęd Taxatorsko-Exdywizorski  wzywa i zawia­
ni! r  '* atu’ oŁywatela Stefana Sawicza, przy-  damia. Janua ry  Rusiecki  Exdywizor .

10 o ‘v następnych: wzrostu 2 arszyny 4 i  wiersz- W i n c e n t y  Błaźejewicz Pisarz P tu  Borys .
’ v'^°sow na głowie ciemno-rusych,  twarzy Ex dyw izo r .
ęgłey, nosa i gęby miernych.  Dnia 3 augusta Ignacy Łoyko Pisarz P tw y  W i l e y s k i  E x -
2 l'oku. Sowietnik Przybylski .  dywizor .  (1171).

Za Sekre tarza  Dżumiński.  (1170)-------------------------------- ---------------
---------------  5 L i t ew sko- W ile ńska  Magist ratura Pow sze -

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu chney Opieki  ninieyszem ogłasza, iż w niey  p rz e -  
^  ^yszem ogłasza s i ę ,  iż teraźnieyszego i 832 dawad się będzie przez  aukcyę z publ icznego 
tjGctessarabskim Obwodzie,  za nieokażanie świa- targu , oddany na ewikcyę i prze terminowany 
jjj 3 Wzięty pod straż do zabrania o nim spraw- m uro wany dóm ze wszelkiemi  a t tynencyami  
l at* r>CZ 0vviek M a rtin  O nujrejew  syn  B a l i i , Wil eńskiego  Żyda Arona Jankie la  Mowszovyi- 
k t ’ 20 ’ • n*eumiejęcy czytać i p i s a ć ,  nieżonaty, cza Izrae la ,  położony w mieście W i l n i e  na Bi-  
,ii°ry  si§ powiadał rodakiem Podolskiey  G ube r-  skupiey Ju ryzdyce pod Nre m 5 4 3 , do czego na- 
v ‘Ryńskiego Powiatu,  z włościan,  wsi Ho- znaczono terminy: iszy ggo , 2gi i2go i t rzeci  
^  szczyniec obywatela Ludwika O r ło w s k ie g o —  ostateczny 15go grudnia teraznieyszego i 852 
^ ^ ■ m o t ó w  nas tępnych : wzrostu 2 arszyny 4 ± roku  ; życzęcy kupie dóm ten zechcę p rz y -  
Sac h SẐ ° W ’ vv*osow na §^owi e > brwiach i wę- bydź do Magist ratury Powszecliney Opieki  w 

czarnych,  oczu kar ych  , nosa podłogowa- czasie posiedzeń, gdzie mogę widzieć inwentarz  
j y  ? > SęŁy mierney , twarzy czystey , śniadey.  z ocenlcę domu i formę przedażnego p rawa  —  

aa 2 września i 852 roku.  dnia i 5  września i 8 5 2  roku.
Sowietnik P rzybyl sk i .  HenpeMenftbifi H jichł h KaBajiepŁ I lempi ,
^ a Sekre tarza  Dżumiński.  (1168) K.JteHCim».

__________  CexpeinapL HBaHt CojiuniaHii. (1160)

. . 2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rzędu _ T . . T “  “  T7  . , ,
^ e y sz<tm ogłaSięa si i£ t e r a , nie gi j 8 5 3  3 L i t cw sko-W i le nska  Magistratura Powsze-

w Bessarabskim Obwodzie za nieokażanie ch n ey  ° P ,ekl  ,m n ie yszem °Eł , ®» » 12 w niey
? . N m i e  świadectw wzięci  pod straż dway lu- Prxedavvac S)? Ł?d '*e P ^ e z  aukcyę z pub l icz-  
r . 16’ k tórzy do zaorania poźniey sprawek,  po- neS0 tar«u ’ oddany »a ew ik cyę  i pr ze t erm i -  
cW*adali się ro dakam i :  t szy 7ivan P ihunenko  n ° wany f 0™ ^  wszeBnemi attyuen-

W kulinho  (inaezey Jegor Omelunenko), W i l eń sk i ch  obywate l, :  ?ydow ka L e t  L e y -
^ . 0 0 ,  n ieumiejęcy czytac i pisad, nieżonaty W u l fa  Szymelowicza
S o w s k i e y  G u b e rn i i ,  Zwienigrodzkiego Powia-  Nechysa położony w m i e ś c i e  W i l n i e  na Kon-   ̂l  włościan, majętku Łozowaty obywatela Ł u -  s k , m  ' ' ynku. P° d I S r e m  1»19 1 ’ f °  CZ.e?°  nazna-  
r Ch" la —  Przymiotów nas tępnych :' wzrostu 9 " ZOn°. l0,' miny : lSzy 1S° P « d « e™ k a  , drugi
s '8^ ny 4 > w i e r s z k a ,  twarzy Ospowatey , oczu 3 s ,° 1 l7 ' eC1 0Statec! ny , 6S° StycznJa l 8 3 5 S°

, nosa i gęby m i e r n y c h ,  włosow na " ok? 5 , ^ cy k u Pld dóm te» « c h c ę  p rz y -  
c i em no- ru sych ,  podbródek  goli _  I  Łydzi d° M W « t n r y  Powszecliney Opieki w 

8‘ W a s il iy  P ie trow  lat 48 nieumiejęcy czy-  ° ZaSie Pos,edzeń ’ §dzie mogę widzieć inwentarz  
J  1 Pisad,  żonaty ,  Orenbursk iey Gubernii  Z ° c e n k ^ doinu • 1 formS P^edaznego prawa.
^ asta Uralska,  z włościan,  obywatela Majora Dma l5  września l 8 3 2  r o k u -

-  , ' VJe c i em no- ru sych ,  podbródek  goli _  I  uu ^ aS ^ ‘’aiury  ro w szeenne y  v p ie x i  w
fr a s il i jr  P ie trow  lat 48 nieumiejęcy czy- CZaSiC P0Sledzeri > gdznie mog^ widz>ed >nwentar*

0>i
8k\vorkina __ a HenpeMemibiS JfjieHŁ h IvaBaAepb I l e m p t
2 arszvn! /  ^ ZyT ? t0W następnyeh : wzrostu K ^ eScilrJ  P P

J: wieiszki , twarzy czystey,  ok rę -  Cexpemapb U buhij Co.niMauii. (1161).
, ^  (*)



5 Of! Mińskioy Izby Powszechn ey  Opieki  
ogłasza s i ę ,  iż w  niey na oddan ie  przez  po- 
d r a d  do s tawy na ca ły  i 8 5 3  rok , począwszy 
od  i s tycznia ,  dla zostającego pod za w iad ow - 
s tw e m  Izby ł aza re tn  i szpi tala (w k tórych  się 
mieści  chorych od 3o do 4o,a ubogich do 5 o ludzi) 
w  Mie-ście Mińsku zuaydujących się , wszyst­
k ich  szpitalnych zapasów i m a t e r y a ł o w  , jako 
to :  m ąk i  źytniey,  pszenney i owsianey , k ru p  
owsianych,  g ry czan y ch ,  i j ę c z m ie n n y ch ,  d r o ż ­
dży p iw nych  , mięsa wołowego',  soli, kapusty  
k w aszo n ey ,  b u r a k ó w  k w a sz o n y ch ,  zieleniny 
świeżey , miodu patoki  , s łodu jęczmiennego ,  
mię ty  og rcdow ey ,  m a ^ a  rowiego,  oh  ju kono p­
nego, ol iwy,  świec ,  s łomy,  w ienn ikow  i mio­
te ł ,  t runn  d rew n ian y ch ,  p łó tna  podszew kow e­
go , i w łości ańsk iego ,  n i c i ,  t a b a k i ,  wó dk i ,  
o c tu  reńskiego i prostego,  żo row in ,  o u k ra ,  sa­
dła  wieprzowego , papieru , galasu , i innych 
szpi ta lnych zapasów i m a te rya łow ,  jakie tylko 
w  rozchod w tych za k ła dach  sąnzywaue,  rów nie  
szpi talnego odzienia i biel izny,  dla tych z a k ła ­
d ó w  i d la  pow ia tow ych  laza re tów  , ile w  c ią­
ga  ro k u  zapotrzebió się może,  przeznaczono 
t a rg  3 ,  a p rz e ta rg  7 doia nas tępującego mie ­
siąca l istopada teraźnieyszego *832 roku ; że 
d l a  Mińskiego ł aza re tn  i szpitala przeznacza 
się w  rozchod na  wszystkie zapas y,  ma te ry -  
a ły  i d r w a  do 10,000 rubl i  na a s s y g n a ty ; 
że t a k o w a  dos taw a oddaną będzie w jedne 
ręce  lub z rozdzieleniem,  jak pod ra d ez y k o w ie  
wygodniey dla  siebie przyjąć zechcą ; że ew i -  
k cya  wy maga się do trzeoiey ozęści po d rad o w ey  
s u m m y ; i źe podradczycy w  przyymowaDiu 
dostarczanego  s tosownie do kond ycyy  i kon- 
t r a k t u ,  przy za liczeniu im należnych pieniędzy 
żadnego nie napo tkają  za t r u d n ien ia ;  a za ­
t e m  i zechcą życzący p rz yb yd ź na wyżey w y ­
r a żo n e  te rm iny  do Mińskiey Izby Pow szechney 
Opieki  z p raw n em i  ewikcyami ,  w k ló rey  przy 
t a r g a  i p rze t argu  objawione będą przybyłym 
ko n d y o y e  i  o b ra c h u n k o w a  wszystkich r e k w i ­
zy tó w  wiadomość.

Peł n iąoy  obowiązek dożywotniego  człon­
k a  Radzoa  Kol legialny i K a w a l e r  Amenief .  

S e k re t a r z  W .  Karabanow icz .  ( i i 4 8 )

3 Od Bossarabskiego O bwod ow ego  Rządu
ninieyszem ogłasza się, iż i 832 r o k u  w Bessa- 
ra bsk im  O b w o d z i e , za n ieokazauie na piśmie 
ś w ia d e c tw ,  wzięci  pod s t raż  t rzey ludzie,  k tó ­
rz y  się pow iad a l i  rodakami:  iszy Sem en  I w a ­
n o w  syn H onczarow , l a t  4ov, nieumit-jąey czy­
t a ć  i pisać,  żonaty ,  Ki jowskiey guberni i ,  Zw ie -
nigrodzkiego po w ia tu ,  wsi Ko zaków ki ,  z wło­
śc ian  o b yw a te la  X ięc ia  Gol icyna,  przymiotów;  
w z ro s tu  niewielkiego,  w łosów  na g ł o w i e ,  b r o ­
dzie  i w ą sa c h  oiemnoru«ych , t w a rzy  c h n d e r -  
l a w e y ,  nosa i  gęby miernych,  oczu błęk i tnych—. 
sg i  U ko Saw eljew  la t  2 5, n ienmiejący czytać 
i  p i s ać ,  n i eżona ty ,  z włośoian teyże guberuii ,  
p o w i a t n  i w s i , obywate la  Xięoia G  oficyna , 
p rzym io tów:  w zro s tu  śrzedniego,  włosów na gło 
w i e  r n s y c h ,  wąsach św iat ło -rn  ych,  b rodę go­
l i ,  t w a r z y  ozystey,  ch nde r l aw ey ,  nosa d ługie­
go,  garbatego,  gęby mierney,  oozn c iem n o - b łę ­
k i tny ch  , ua lewey ręoe , przy  samey osadzie 
p rz y p u l s i e ,  rodz imy z n a k ,  formy po d ługow a-

tey ,  i 3ci A n d re y  H rjfhorjew  l a t  2 0 , niefl'  
miejący czytać i pisać , nieżonaty,  z włościan 
teyże guberui i ,  powiat u  i wsi, o b yw a te la  Xi§'  
cia Golicyna,  przymiotów:  wzros tu  śrzednieg°» 
w łosów  na głowie  rusych,  t w a rz y  czystey, o- 
spo.watey, noga m a łe g o ,  k a r p a łeg o  , nieco za­
padłego,  gęby mierney,  oczu c iemno b ł ę k i t n y c h -  

S owie tn ik  Przybylski .
Z a  S ek r e ta r z a  Dżumiński .  ( i i 3 6 )

3 M ohi lewska Izba Powszechney Opiek* 
ogłasza , iz za uchybieniem te rm inu  uierucho* 
my m aj ą t ek  o byw a te la  Józefa Ouofrego 8VU® 
S ak o w ic z a ,  położony Kl imowieckiego Powiatu  
w f o lw a rk u  Białym K amien iu  dw ors k ich  4 ,  
wo wsiach Dryszczewie i5  i Doroszkowie  a5, 
w ogóle 44  rnęskiey płoi dusz z nal eżącą  »i? 
ziemią i pańskiem zabudowaniem,  oceniony 7,^00 

rob.  as., przezuaozono na przedaż w terminach 
3o grudnia  i 8 5 2 , 2go i 5go stycznia i 8 3 3  rokoi 
na k tó re  życzący i zechcą przybydż do tey I '  
zhy. S ep tem b ra  3go i 8 3 a  ro k u .

Assesor Hołyński .
S ek re ta rz  M. Sofronowicz.
Kancel larzys ta  A ł tu c h o w .  ( n 4 6 )  

■■■

3 Oświadczenie Imieniem Xiędza Jana Ry-  
mowieza Administratora Mereckiego zanosi si§ 
w rzeczy nas tępney:  oświadczający się jak u- 
przednio przez Gazetę K u r y e r a  Li tewskiego a- 
wizował , że nie broni ł  papierów fundusz wy­
krywających  po zeszłym Administr .  Rymowi-  
czu Kanoniku Mińskim , Proboszczu Jeźnień- 
skim przez braci  swoich , jako to: Baltazara,  
Szymona i Antoniego jako letnich  __  F e r d y ­
nanda i Adama jako nieletnich  i ich  sióstr,  ® 
które  obźałny Antoni Rymowicz  niechwale-  
bną ściągnął w części drogą , reszta zaś ich 
znayduje się w juryzdykcyach exdywizorskich 
a mianowicie Jeżn ieńskiey  i Raciennickiey,  * 
u PI enipotenta żałcego del latora Ludwika Sty- 
pałkowskiego Adwokata Subseliow Powiatu  Ko­
wieńskiego. Aby przeto jak nayrych ley  skom- 
munikowawszy się Bracia żałcego del t ra  gdzie 
należy,  niśpuści li  w ammisyą pre tensyow do 
dzieła prawnego należnych,  to oświadczenie 
żałujący się czyni i zrzeka się plenipotencyoW 
uprzednio sobie nadanych , o k tórych oblałni  
w swoie'm oświadczeniu wzmianki żadney nie 
uczynili  , a tylko za nieważną uznali plenipo- 
tencyą przez zeszłego Andrzeja Rymowicz® 
oyca ich wydaną i takowe żałcy się oświad­
czenie przez Gazetę K nry e ra  Li tewskiego za- 
awizować postanawia , ażeby żaden niewiado- 
mością nie wymawiał  się —  i8 3 2  ro k u  ybra  l& 
dnia.

Xiądz J an  Rymowicz  Administrator Me- 
recki .

R o k u  tysiąc ośmset trzydziestego drugieg0 

miesiąoa septembra piętnastego dnia   Skut­
kiem podaney prośby i nastałey za oną w żtH‘- 
nale rezolucyi ,  w Sądzie Powiatowym Trockie1 

znaydując się osobiście W J .  Xiądz Jan R y m o ­
wicz Administr .  Mereck i ,  takowe oświadczeni6 
do protok ó łu  potocznego zapisać podał ,  oczću1 

tenże Sąd świadczy.
Sądu Powiatowego Assesor Rossochacki,  
Regent  Adolf Snarski.  ( n 5 8 ) ’

D rukarn ia  D. M arcinowskiego.
D oswala  n ą  DRŁK.OWAĆ. Wilno.  1802. d. a3 Września.

OzM-oii Leon Borowski.


